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NOWINY CODZIENNE

Prof. Kazimierz Sikorski
Laureatem Państwowe Nagrody Muzycznej

ści, jako zdrow y obraz słusznej re 
kompensaty za zasługi, tak mło­
dego, a ju ż tak rzeteln ie zasłużo­
nego i utalentow anego pedagoga i 
twórcy.

N iezw yk ła  jasność umysłu, sze­
rokość horyzontów  odwag? poglą

Jury Państw ow ej N agrody  M u­
zycznej w  składzie: p ro f. Bole-
sluw W oytow iez —  przew odniczą­
cy, p ro feso row ie : W  ncenty Ła
ski, B ron :sław Rutkowski i Zyg­
munt Lisicki, p rzy  udzia le przed­
staw icie la  M in. W . R  i O. P  Dr. 
S tefana L idzk iego  - Ś ledzińskiego, 
na posiedzeniu, odbyteir dn. 29 lu 
tego r. b. jednogłośn ie postanowi 
ło przyznać N agrodę M uzyczną na 
r. 1936 pro fesorow i Państw ow ego 
Konserwator,,um M uzycznego wr 
W arszaw ie ) K azim ierzow i S ikor­
skiemu, za tw órczą działalność na 
polu muzyki sym fonicznej, kame­

ralnej, chóralnej oraz za prace pp 
ćagogiczne nad młodym pokole­
niem kom pozytorów  polskich.

W  m otywach przvznania N a g i o 
dy. Jury stw ierdza, że m ądrej ra 
dzie i doświadczonemu k ierow n ic­
twu profesora  S ikorskiego zaw­
dzięcza "szereg w ybitnych  ju ż  dziś 
kom pozytorów  m łodszego pokole­
nia sw oją  w iedzę muzyczną.

W iadom ość o przyznaniu pań­
stw ow ej nagrody muzycznej n a j­
wybitn iejszem u w Polsce p ro feso ­
row i - teoretykow i i świetnemu 
kom pozytorowi, społeczeństwo na 
sze w-ita z uczuciem szczerej rado

N A S Z E  ABC >

Llnja podziału
( j )  Sprawa uboju rytualnego 

zatacza coraz szersze kręgi. W y ­
powiedziały ju ż  swe op in je  w szy­
stkie ugrupowan.a w  Polsce i 
w szystkie organy prasow e Naw et 
socja listyczny „R obotn ik " w ypo­
w iedzia ł się wrkońcu — przeciw  
ubojow i rytualnem u.

Jednocześnie caia prasa żydow’- 
ska, od skra jn ie ortodoksyjnej aż 
do na jbardzie j „p ostępow ej", ba 
aż do komunistycznej, ośw iadczy- 
ła  sie gorąco za  utrzym aniem  u 
boju. N aw et ci, którzy przyk las­
k iw ali sta le moskiewskiemu ,,Bez­
bożn ikow i", nawet ci, k tórzy z u- 
porerr głoszą że ..re lig ja  to opium 
dla lu du " —  n ag le  stanęli w o- 
hronie re lig ji,  głoszą to lerancję  
dla „w ierzeń  r e lig ijn y ch " pragną 
szanować „uczucia  m as". Nawet 
ci, dla których jedyną kwestją, 
godną uw agi jes t walka o m ater­
ia lne dobro proletarjatu  —  stają 
w  obronie kartelu  rzezaków. w  o- 
bronie najdokuczliw szego ze wszy 
stkicn podatków pośrednich, po­
datku, ru g u ją c e g o  zarazem  b ie­
dotę wuejską i m iejską.

L in ja  podziału zarysow ała się 
przeraźliw ie  jasno, przecina jąc 
brutaln ie w szelk ie „so lidarności 
klasowe , w szelk ie  sojusze po li­
tyczne. W ystarczy  wskazać, ż t  po 
dwóch stronach barykady stanę­
ły  zaprzyjaźn ione odw ieczn ie sio- 
strzyce z I I  m iędzynarodówki P. 
P S. i Bund.

Jest jednak pewna różnica m ię­
dzy postawa ugrupowań polskich 
i żydowskich Oto gdy np. P. P  S. 
starało się m ilczeć jaknajd łuźej, 
Rund nie znał wahań, ani w atp li 
nosci- Jasno i w yraźn ie zaryso­
wał swe stanowisko ju ż  od p ierw ­
szej chw ili.

C zy ta in teresu jąca różnica nic 
pochodzi czasem z faktu, że pol­
skie ugrupowania radykalne chęt­
nie o tw iera ją  swe podwoje dla 
żydów-, podczas gdy żydowskie 
stosują wobec Polaków  całkiem 
T esz tą  naturalny „Num erus Nul- 
llu s? "

Znany jest powszechnie fakt, 
że tw órca  socjalizmu polskiego 
Stanisław  Mendelssohn na sta­
rość stal się sjonistą. A le  n ie by­
ło i spewnością n ie  bedzie wypad­
ku, aby jakikolw  iek działacz so­
cja lizm u żyrdowskiego stał się na 
starosc nacjonalistą polskim

L in ja  podziału  istn iała, jak  s’ ę 
okazuje, zawsze, tylko starannie 
zasłonięta czerwonym  frazesem . 
A le  gdy  po jaw ia ją  się takie za ­
gadnienia. jak  kw estja  uboju, 
wówczas lin ja  ta zaczyna popro- 
stu b ić w  oczy sw oją  obecnością. 
P rzyczyn ia  si? to bardzo poży­
tecznie do odkłamania naszego 
życ ia  politycznego.

Zamieszki w Japonii ustały
Powstańcy poddali

P rem ier Okada uszedł
się

TO K IO , 29. 2. —  W ojska rzą ­
dowa za ję ły  o godz. 7.45 główną 
kwaterę powstańczą za insta lo­
waną w  urzędowej siedzibie p re­
zesa Rady M inistrów

Bez względu na groźne ośw iad­
czenia gen. Iia sz ii jest rzeczą ma­
ło praw dopodobną, aby uczestnicy 
buntu skazani zosta li na roz­
strzelan ie —  biorąc pod uwagę 
sym patie, jak.em i cieszą się w 
łonie arm ji.

Od w czora jszego w ieczora do 
godz. 9.30 poddało się zgora 400 
uczestników buntu. O godz. 10,40 
zg łos ili ju ż uległość wszyscy po­
wstańcy z w yjątk iem  m ałej gru ­
py zabarykadowanej w  hotelu 
„Sanno", urzędowej rezydencji 
prem jera.

W  obliczu sytuacji, która mo­
gła mieć jaknajgorętsze konsek­
w encje  w  wypadku popełnienia 
na jm n iejsze j niezręczności, w yż­
si dowódcy w ojskow i dali dowód 
cierp liw ości godnej najwyższego 
uznania i  n iezw ykłej odw agi Ze 
swej strony zbuntowani zacho­
w yw a li sie pow ściągliw ie , po­
w strzym ując się od wszelkich 
ekscesów.

M in isterstw o W o jn y  usunęło 
ze stanowisk 15-lu o ficerów , 
k tórzy  byli przywódcam i powsta­
nia. w  tem 8 kapitanów, 5 po- 
ruczr ików i 7 podporuczników. 
W iadom ość f-a nic potw ierdza do­
niesień o zbiorowym  samobój 
stw ie przyw ódców  powstania.

O JC O W SKA O D E ZW A  

L O N D Y N , 29. 2 (P A T . ) ;  —  Z 
Tokio donoszą: wojskowy guber­
nator sto licy gen. K aszń  w ystoso­
w a ł przez radjo odezwę do zbun­
towanych oddziałów ;

Żołnierze, cesarz rozkazuje 
wam powrócić do koszar, podzi­
w iam y szczerą waszą odw agę i 
oddanie waszym oficerom . L ecz  
oficerow ie  wasi uznali ju ż sw ój 
błąd i możecie się bez wstydu 
poddać Jeżeli będziecie się upie­
ra li, zostan iecie uznani za bun­
towników  Opuśccip wasze pozy- 
ę je  i zostan iecie ułaskawieni P o ­
w raca jc ie  do cesarza, do w asze­
go narodu i waszych zaniepoko­
jonych  rodziców

W  K O L U M N IE  CZW Ó RKO W EJ
O godz 13-ej liczn i powstańcy 

przybyw ali z rezydencji prem ie­
ra przed gmach ambasady ame­
rykańskiej, gdzie byli rozbrajani 
przez wojska rządowe, a następ­
nie odwożeni samochodami cię- 
żarowem i do koszar. Jedna z kom 
panij powróciła  do koszar 3-go

z żydem  i ob ją ł urząd
sił do żo łn ierzy  krótk ie przemó-pułku p iechoty w  kolumnie czw ór [ 

kowej z bronią i przy muzyce w ien ie, poczem sam opuścił ko- 
trąbek sj gnalowych. N a  czele szary.
kompanji kroczył kapitan i dwóch Następn ie przybyło do koszar 
poruczników. Po przybyciu  do 12 samochodów ciężarowych z 
koszar dowódca kom panji wygło- rozbrojonym i nowstańcam i.

Glos Rrfrla anaielsh&eso
dziś w Połsklem Radio

D zis ie jsze przem ów ien ie do 
narodu króla  angielskiego E d ­
w arda V I I I  reTransm iłowane bę­
dzie przez Po lsk ie  Radjo.

Jeżeli retransm isja  ta wypad­

nie pomyślnie, o godz. 19.30 ra ­
diosłuchacze będą m ogli usły­
szeć przem ów ienie m onarchy W . 
B rytan ji z polskim  komentarzem.

Pen-Club traci kamienicą
bo grozi zaw aleniem

Urząd Inspekcyjno - Budow la­
ny nakazał przym usową rozb iór­
kę kilku nieruchomości na Sta­
łem  M ieście grożących  zaw ale­
niem wskutek ukazania się rys w 
ścianach i fundamentach Pon ie­
waż w łaśc ic ie le  tych domów mi- 
mc wyznaczonego term inu nie

rozpoczęli jeszcze prac, rozbiórka 
wykonana będzie w  drodze p rzy­
musowej na ich koszt.

M. in, przym usowej rozb iórce 
ulec ma kam ienica Polsk iego K lu ­
bu L iterack iego , m ieszcząca się 
przy  ul. Stare M iasto N r. 34. Pt-n- 
Club n.e ma funduszów na roz­
biórkę.

Pękające lady zmiażdżyły
ow i* naładowana de r* lin ki

Dalsze aresztowania Niemców
Na Górnym Śląsku

K A T O W IC E , 29.2. W  związku z 
wykryciem  n ielegalnej organ iza­
c ji h itlerow skiej N . S. D. A B. na 
teren ie w ojew . śląskiego, zmierza 
l? c e j do oderwania Śląska polskie 
go r>d Polsk i, dow iadujem y się, że 
w ciągu ostatnich dwmch dni w 
rew irze  przem ysłowym  dokonano 
aresztowania kilkunastu dalszych 
członków te j organ izacji. Ogółem 
podobno liczba aresztowanych w 
zw:'azku z tą sprawą wynosi po­
nad 100.

Jak słychać, szczegóły dalszych 
dochodzeń w tej spraw ie są w-ręcz 
sensacyjne Ze zrozum iałych jed-

nak w zg lędów  nie możemy o 
szczegółach tych pisać.

W iadom ość o zupełnem zdekon- 
spirowaniu n ie lega lnej akcji Ja 
tlerow skiej na teren ie w ojcw . Slą 
skiego w yw olala na Śląsku O pol­
skim piorunujące w rażen ie Po 
debno w ładze niem ieckie, zasko­
czone w-ynikiem dochodzeń w ładz 
polskich w' tej spraw ie, p rzy trzy ­
mały kilku zbiegów’ z Polsk i p rzy­
wódców N . S. D. A. R , których 
n:emiecka po lic ja  polityczna ( Ge­
stapoI odstaw iła do obozu koncen 
tracyjnego.

TO R U Ń , 29. 2. —  W  piątek na 
W iśle, pod Świeciem , w ydarzyła  
sie n iezw ykła  katastrofa . Na po­
czątku lutego w  drodze do Gdań­
ska zatrzym ały się pod Chełmem 
2 berlinki, które wobec zam arz­
nięcia rzek i’ nie m ogły odbyć dal­
szej podróży. T era z  w łaścicie l 
berlinek  postanow ił zaciągnąć je  
do portu zim owego pod Świeciem, 
a to wobec zb liża jącego się srły- 
w'u lodów.

K ied y  parow iec, c iągnący ber­

linki, naładowane sbozem, mąką 
i śrótem  zb liża ł się do portu, na­
g le  ruszyły wody na W iśle. Lody 
zm iażdżyły obie berlinki, z któ­
rych jedna zatonęła, a druga by­
ła  wyrzucona na brzeg. P a ro ­
w iec siln ie uszkodzony leg ł na 
główce.

N ik t z załóg nie ucierpiał. Stra 
ty, których narazie nie udało się 
szczegółowo ustalić, są bardzo 
znaczne.

Zmiany personalne
w  zarządach  p rzy m u s o w y c h  na Ś ląsku

Jak tw ierdzi agencja  „P re s s "  w m usowego dóbr ks. Pszczyńskie-
najbliższym  czasie nastąpią zmia 
ny personalne w  zarządach przy­
musowych W spólnoty Interesów  i 
dóbr ks Pszczyńskiego na Ge-- 
rym  Śląsku.

Jnż. Kow alsk i z  zarządu przy*

go p rzejść ma do zarzadu W spó l­
noty Interesów . Stanowisko w 
zarządzie przymusowym dóbr ks 
Fszczyńskicgo otrzym ać ma ma­
jo r  Paluch.

Raua adwokacka orzeknh
czy adwokaci mogą być burmistrzami

O statn ! powstańcy poddali się 
o godz. 14-ej.

P R E M J E R  O K4.D A Ż Y JE !

LO N D Y N , 29 2. —  Powstać cy 
po w targn ięciu  do siedziby prem 
je ra  zam ordowali p rzez omyłkę 
jego  szwagra, pułkownika w sta­
nie spoczynku, Banzo Matsui, 
k tóry odznaczał się dużem podo­
bieństwem do b. prem jera.

Pnem jer O sada wbrew  p ier­
wotnym wiadomościom  o jego
śm ierci zdołaj się uratować 
T rzez  dwa dni usrywat się w  sw « 
je j  rezydencji, za ję te j przez 
zbuntowane oddziały, lecz w
czw artek  rano udało mu się
zniec, zai w  piątek popołudniu 
złoży ł dym isję za pośrednictwem 
m inistra Spraw  W ewn., Goto.

Cesarz dym isji nie p rzy ją ł, a 
zatem  prem jerem  pozostaje Oka­
da. Min. Goto zaprzestał spra­
wowania funkcyj prow izoryczne­
go nrem jera.

W  p ią iek  w ieczorem  pren .jei
Okada udał sie do cesarza, k tóre­
mu w yraził ubolewanie spowodu 
powstania

dów, glęooka w iedza muzyczna i 
n iezw ykły ta lent in tu icyjnego kie 
rowania w  indyw idualny sposób 
każdym w yb itn ie jszym  uczniem, 
zjednały pro fesorow i Kazim ierzo­
w i Sikorskiemu ogólne uznani*, 
gorącą sym patię i najszerszą po­
pularność św iata muzycznegc.

Urodzony 25 czerwca 1895 roku 
w Zurichu, K . Sikorski kończył 
gim nazjum  Rychłowskiego w W ar 
szawie, a następnie w ydzia ł filozo  
fic zn j U n iw ersytetu  W  arszaw 
SKiego. Studja muzyczne ukończył 
w  1919 r. pod kierunkiem  pro f. F. 
Szopskiego w  W yższe j Szkole Mu 
zycznej im Chopina w  W arsza­
wie. Następn ie w ykładał naukę 
kom pozycji w  K orserw ?torju m  
Muzycznem  w  Poznaniu i Łodzi, 
a od roku 1926 je s t profesorem  kia 
sy kom pozycji Konserwatorium  
M uzycznego w  W arszaw ie

Spośród na jw yb itn ie jszych  ucz­
ni p ro f. K . S ikorskiego w ym ien ić 
należy kompozytorów-: Romana Pa  
lestra. Romana M aciejewskiego, 
A n ton iego Szełowskiego, M arjana 
Neuteicha. Grażynę Bacewnczów- 
nę. Jana Ekierta.

Spośród licznych dzieł ork iestro 
wych K azim ierza  Sikorskiego w y ­
b ija  sie na p ierw sze m iejsce U  
Svm fon ja  niedawmo -wykonana w 
n ih a rm o n ji W arszaw sk ie j oraz 
Sekstet i 2 K w artety . Poaatem  K  
SiKorski jest autorem licznych p ie 
śni chóralnych i tran sk rypc ji 
polskich pieśni ludowych.

N agroda  wynosi ó.oOO zł. W r. 
1629 przyznano ją  K aro low i Szyma 
newskiemu, w  r. 1930 —  Ludom i 
rov i Różyckiemu, w  r  1931 —  W? 
toldowu Maliszewskiem u, w  r. 1932 
—  Janowi M aklak iew iczew i, w  r. 
1932 —  Morawskiemu, w  r. 1934 —  
P io trow i Maszeńskitmu. a w roku 
zeszłym —  Feliksow i N ow ow ie j 
skiemu

ProŁ Cybich.owski
jjedae z wy 1 ladam i do Aroeryici

Amerykańska fundacja Dauko- 
wa Carnegiego zaof.arow ała  pol­
skiemu uczonemu, prof. Zygmun 
tow i Cybichowskiem u z U n iw er­
sytetu Józefa  P iłsudskiego w  
W arszaw ie, stanowisko wykła 
dowcy na wyższych uczelniach a- 
m erykańskich 5 m arca p ro f. Cy- 
biofaowski w y jeżdża  dc Am eryki, 
gdzie  w ygłosi cykl odczytów  o 
p raw ie m iędzynaroćowem  

Uczony nolski zanroszony jest

również do w ygłoszen ia  re feratu  
na dorocznem posiedzeniu am e­
rykańskiej akadem ji Nauk P o li­
tycznych w  New-Y*orku w raz  z 1 
szefem  se.kcji ekonom icznej L ig i  
N arodów  i doradcą rządu an g ie l­
skiego- p ro f. Salterem .

W  związku z podróżą p ro f Cy- 
b lchowskiego do Stanów Z jedno­
czonych A  P., p. P rezyden t R  F 
1 rzy ją ł uczonego na audiencji w  
Zamku.

Ostry kryzys w księgarniach
300 e g ze m p la rzy  p rzec ię tn eg o  pokupu

N a najb liższym  plenarnym  po­
siedzeniu N acze ln e j Rady A dw o­
kackiej —  znaleźć się ma sprawa 
piastowania przez członków pale- 
stry p łatnych stanowisk w  samo­
rządzie.

W yn ik ły  w ątp liw ości czy adwo­
katura może być łączona z obo- 
w  ązkam ’ burm istrzów  i p rezy­
dentów miast, aczkolw iek funkcje

te pov ierzane są w  drodze w ybo­
ru, noszą one charaktei płatnych 
posad.

Izby  adwokackie zakwestiono­
w a ły  pozalem  obejm owanie przez 
adwokatów  stałycb posad w cha­
rakterze radców  prawnych podle­
ga jących  jednakże wszystkim  ry ­
gorom  sam orządowej pragm atyki 
służbowej. ‘

D la handlu książką rok 1936 
zapow iada się n iezwykle niepo­
m yślnie. N iek tóre  firm y  w ydaw ­
nicze w strzym ały  całkow icie w y ­
dawnictwo nowych książek spo­
wodu nieopłacalności. W  roku m,- 
monym nowości księgarskie roz­
chodziły się przeciętn ie w  ilości 
około 390 egzem plarzy, co w yk lu ­
cza wszelk ie m ożliw ości kalkula­
cyjne. Jedynym działem  opłacal­
nym w  księgarstw ie stało się w y­
dawnictwo podręczników  szkol­
nych.

K sięgarn ie  sortym entowe zaled 
w ie w’egeł,ują. Podręczn ik i szkol­
ne oadawane są przez firm y  w y­
dawnicze księgarn iom  tylko za 
gotówkę, inne książki zaś na ry­
gorystycznych  warunkach płat­
ności.

Pod jęte  zostały starapia u 
w ładz o wydanie zakazu handlu

Osronlczumy wwóz do Hicnwc
do czasu zapłacenia zaległości

W  ciągu ostatnich tygodn i o- naszą niekorzyść. Kom isja  Rzą- 
gran iczony został w yw óz artyku Iowa K on tro li Obrotu Tow arow e­
tów  ro ln iczych  z. Polsk i do Rze- go Polsko - N .endeck iego zm niej­
szy N iem ieck iej, a to wskutek szyła kontyngent wywozu niero- 
braku rów now agi płatn iczej na gactzn j do N iem iec z  2.000.000, będą podwyższone

książkami w  szkołach j prze; 
nauczycieli. Równocześnie pro­
wadzone są zabiegi o decen tra li­
zację  zakupu książek przez w ła ­
dze i instytucje państwowe i LZ' 
m orządowe

PiprwS7K dzień wiosny
W  W a rs z a w ie  12 stopni

W zrastająca od kilku dni tem ­
peratura dała. w czora j w  godzi­
nach przedpołudniowych dzień 
tak pogodny i ciepły, że rob ił wra 
żenie “wiosny.

.zora  o 2 pp. term om eti 
w skazyw ał: 2 stopnie w’ W iln ie, 
Grodnie, Suwałkach, L id z ie  i Pin 
sru , w' Gdyni, 4 w  Białymstosu 
Brześciu, Łucku :i Zakopanem, € 
w Bydgoszczy i Poznaniu, 7 w 
T<_ijopnIu, s w Lodzi, K ielcach, 
Lub lin ie, Lw ow ie, Przem yślu, K a ­
tow icach i C ieszynie, 9 w  Kaliszu, 
10 w  Zaleszczykach, 11 w  K rasc- 
wue oraz 12 w  W arszaw ie.

W  godzinach popołudniowych 
zachmurzenie w zrosło i m iejsca- 
m, paaał deszcz. D ziś na poinocy 
Polsk i p rzew azm e pochmurno z 

kg. do 400.000 kg., t, j. o 80 proc. opadami, na innych obszara-h 
Po wyrównaniu należności Po : | chmurne z  rozpogodzeniam i i 

sk. z "y tu łu wym iany tow arow ej m iejscam i przelotne deszcze. Cie- 
Rz-eszą N iem iecką kontyngenty pło. Słabe (n a  północ- umiar*.#-

w an e ) w ia try  z południa.


